
Kr. 545 . Krslt^w, Solsota Października 3916. Rok XXXV.
n * l f « i s  i !3?«r!T52M u??rfc9ć 2l r a z ?  d zle n s le .

PR EN LM EH A TA  W YNOSk:
w Krakowie *........................   .

a odnoszeniem do doma .
W Anstro W ęgriech:

•  jednor&s. prsesyłką poczt.
< dwaraz. „ ,

W Państwia Niemieckiam . , 
w innjoh państwach . . . .

l"r *noii(eraię I ogłoszenia (inseratr) cprasza się nadsyłać wprost do A at.inlstraryl „Nowej 
Reiormy“ w Kraków.r, — S r ra h pocrt Kasy O-zcięd. Ból Ad*.

Redakcya; ul. Jagiellońska 10. Aaminlstracya: ul. jw . Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Ado»l.
• racy’' 241,dla rozmiw zamiejscowych 1672.— Rękopisów nadsyłanych Rcdakoya nie i m .u a  

W* Lwowie sprzeda* nnmerńw po 8 halerzy, w Binrze Jzionrm-ów S. Sokołowskiego, nlio* 
Trzeciego Maja 1. S I w Biurze Plohna, nlica Karola Lndm ki. 9.

C e n a  n t ? m e r u  6  h a l . ,  % p r a e s y ł k ą  p o c z t o w ą  8  b a l .

rooiali p6łr«UBlo Łwr talnl« m.e, i07i..o
36 kor. — L. 18 kor. -  a. 9 koi. -  h. 3 koi. -  h.
43 » 20 „ 21 ,  6 0 , 10 ,  80 , 8 ,  60 f

43 ,  20 , 21 ,  60 , 10 ,  80 , 8 ,  6 0 ,
30 ,  40 , 25 ,  2( , 12 .  60 , * .  2 0 ,
51 .  60 . 25 ,  80 , 12 90 , 4 ,  3 0 ,
63 60 , *1 .  «  . 15 ,  80 , 5 .  3 0 ,

W Y B A I W K  P O P O Ł U D N I O W E

P r > e n u  m e r a t ę  p r z y j m u j ą , :
Zeriotseawn: A dm iniitracya 7 No woj Reform; “ i wszystkie orrędy pocztowe; mielswiwą: 
Admin.stracye „Nowej Reformy“. — Głowna trafika w R rnk . — Agencja J. fl jpc.s*
1 A. Salomonowej, nl Szczepański fl; Biuro dzienników to.. Jnpczyca. uL Jagiellońska 7.

Trafiks, w Sukiennicach.
Zamlejsoową prenumeratę I og tuszenia (insoraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników 
A. Bechstab, ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. S, kołowski, ulica Trzeciego Ma;a i. 6. 
W Jarosławiu J. Soszyńska. -  W Tarnowie X. Rzekach. — W Wiedniu: Herman U:.ld-
schmied (sprzedaż oddzielnych i.amer0w), I., Wollzeile 6. — M. Dukcs Nachf., Haasaiisteiu 
& Vogler (ta»że w Hamimrgu, Frackrorcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i \1 n c ław iu ) .— 
R. Mosse (takie w Berlinie. Hamau.rwr' Mo lacliin.n i Norymberdze). — II. Sebalek (Wollzeile) — 

W Paryżu Socićte Mumellb de Pnbllcite A. Loretto, direoicnr, Rtio Rongemont 14.
Do numeru popofnaniowego przyjmuje sie tylko „Nadesłane11 po 90 hal. od w iersza.— Grosy

publiczne po 2 kor. ad w ie rsz a  
W L am erze  popołudniow ym  w ychodzącym  w poniedziałk i i dni pośw ią ieczn o , zam ieszcza  się

takie inne inte-aty.
ZUącznik. do „Nowej Reformy11 (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.l nrzyjmujo się *a cenę
2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 igz. dla miejscowych prenumeratorów

l««*ŁJ55

A t? k  na Chaos.
Rotterdam, 28 pazdzioimika'. 

Londyńska, >Daily Telegra piw donosi, żo we 
,rc ę niem ieccy lotnicy obrzucili bombami wy- 
3P? Chios. Równocześnie baterye tu reck ie  zni

ż y ły  latarnie morskie, znajdujące się na wy- 
’P1b. W ten sposób rozpoczęto Kroki wojenne 
Przeciw tej części Gretyi, która oświadczyła  

za Venizelosem.
--------------- o---------------

O ta H stn le  miast romnńskkS.
Lugano, 28 października. 

°’S&ociloc donosi z Bukaresztu:
Oprócz m iasta Fetesti, artylerya niemiocko- 

3u*garska zaczęła po lewej stronie Dunaju o- 
ilrzel'wać m iejscowości Stelnica, Partani j Mal- 
esi. Ludności cywilnej w północnej Dobrudży 

nie można już było usunąć z powodu szybkiego  
(>ochodii wojsk nicmiecko-bułgairskich.

U c ie c zk a  armia ru m u ń s k ie j.
B udapeszt, 28 październ ika 

v  (̂ ono's i<; 'z Sofii: W śród ustaw icznych
w ojska sprzym ierzone prow adza ui«u- 
p o śc i2  za rozbita  arm ią rosyjsko-rum uń-

- ■ '“̂ yiszczamie całej D obrudży z w ojsk  ni > 
p0 “ ”.aCiolslvicli postępuje w  szybkiem  tem pie. 
, 0W^ 1 zw ycięskich w ojsk  ,nie je s t w .stanie 
skjp. żadna przeszkoda. N ieprzyjacieł-
%  . V'  k tóro  usiłow ały  staw ić  opór, zo
tv ‘Ł . , to przez konn icę  bu łgarską , bądź 
ry, -Dc na b agne ty  form alnie zniesione. —  
coa 1 arm “  n ieprzy jacielsk iej zam ienia się w  
oj  z tizHcsaą ucieczkę, tak  dalece, że nie u o -  

'a ió ti58-̂  S z c z y ć  urządzeń obronnych, k tó re  
^  „cni? te d o sta ły  się w nasze ręce, U eiekają- 
L ^ rm,a ^ y js k o - r im iu i is k a  rozbita w s ta ła  na•w ie  części

n y  w  przełęczach i d la teg o  nie m ożem y się 
wzdiagaić przed żadne.ni ofiaram i. Ufamy, że 
położenie na froncie północnym  zm ieni sio n a  
naszą  korzyść i d la tego  w zyw am y ludność do 
spokoju, który w  ostatnich dniach zniunąt*.

E w a k u a c y a  E u k a r e s ztu .
Kopenhaga, 28 października.

Ewakttacya Bukaresztu rozpoczęła s«ę. Pocią
gi odchodzące s tąd , są już  na dzień przed odej
ściem przepełnione. W ładze również opuszcza
ją stolicę. R ząd n ie  zarządził ew akuaeyi, a le  
ją  popiera.

»iS1otw>« petersbu rsk ie  donosi: Od k ilku  dni 
słychać w B ukareszcie, ja k  huk  dział coraz b ar
dziej się zbliża. Rząd nie staw ia żadnych prze
szkód wyjazdowi ludności, ale w o j s k o  zarekwi
rowało piaw ie w szystkie pociągi kolejowe. —  
Odezwa rad y  gm innej w zyw a ludność d o  spo
koju .

»Russkij In wal id '« pisze: Bukaresztowi na ra
zie nic nie grozi. Lus Rumunii rozegra się może 
na innych R omach bojowych.

S łra ty  R u m u n ii.

kil ■ z jodna zdąża w k ien m -
*a k u  ujściu D unaju, d tu -

k ra  aicl«pod7h n k <r|B 0d|' to * i i f c a ’.W ^  
k  Sie „ ,a ia  k °alicyi, k tó ra  m e hczy-

z e n y , , ,.■« „ " DibzJiwoócią u jjadku  C onstanzy  i
'15 a’clż; ' J  je>7.eze r..,/.iej 7. tu m , *e  B u łg a ra y

eaki Dobrudżę. W  kol.icli koalicy jnych  
hi01 ° ’ ’̂ e kl!'S'a rzy zadow olnią się skróce-

1 'rontu . Stale* się jed n ak  pracciw nie. W oj- 
:H)/, sP,ręyiniorzone p rą  naprzód  w zw ycięsk ;m 

V.:Q’ niebaw em  obsadzona będzie cała  
m, : ^ a  ?;i do ujść D unaju . F a k t ton będzie;

v»"hpll€i» znaczycie m ilitarne, gdyż w ów czas 
r . .t_Vu:? °,(lj‘iętą zcstaiade od morza C zarnego.Pędzio to  
uio gospod

mas zboża.'

iaio  jed n ak  tak że  ogrom ne zmaczo- 
^rzym ich r r ' ẑ . ? dyż " 'obrudża d o s ta rcza  ol-

P rzy ip ę h is n ie  w  k u m u n ii.
- ,t , Sztokholm , 28 pażdiziernika1,

a; lłoum;amc« om aw iając ostaitnie w alki
"  'w u d ż y  ośw iadcza w a rty k id e  p. t. >W Tex- 

■ f i l a c h  ram m iik ic iu :
ru. k a rp a c k ie  s tan ą  się T onuopikuni
tl i  w praw dzie jeszcze w  rę-

Ya z !10 p fu jś c ia ,  k tó ro  s ą  bram am i do ma- 
vrslj H) a «  luieze bohat&rsldc wojslca, nł- 

toc^j w K traszlir.ych wałlcach, ja lu e  się  tam
>y| ]' *

enft(1 Ło jo d n ak  pclożenio na naszym  pófno- 
ń-ari-.j,. Wojóiznym nie  je s t zupełnie bez-

w e. K ieirrzyjacicl m usi być p o w ste y m a -

B azylca, 28 października.
Dzietnniki tu te jsze  donoszą z. B ukaresz tu : 

W edle 'urzędow ych d a t,  arm ia rum uńska strac i
ła do 15 b. ra. 1-13.000 żołnierzy w" zabitych, 
rannych  i w ziętych do niewo'!). oraz 5.652 ofice
rów, w  tetn  5 generałów , 26 pułkow ników ,

Dr Rosrfiur prezgjfsnfwn gabinstu.
»Oesterr. Mo-rgeinztg.® donosi:

W ieaeń, 27 października.
Dzień dzisiejszy  p rzyniósł rozstrzygnięcie. 

W spólny miniistr sk a rb u  d r K oerber bezpośre
dnio po swoim pow rocie z B udapesztu  oti ty- 
m ał ot1 cesarza Dolecenie utw orzen ia  now ego 
gabinetu . Na audyoney i u cesatiza, trw ającej 
przeszło godzinę, zd a ł d r  K oerber sp raw ę ze 
sw oich rokowajL-z rządem  w ęgierskim  o  ugcdę. 
Mo-żm. stw ierdzić, że rokow ania ugodow e w  
B udapeszcie m iały g ładk i przebieg i że d r 
K o e r b e r  nie sp o tk a ł się z oporem hr. T i-  
■szy w spraw ie pew nych zm ian w p ro jekcie  u- 
gody  z W ęgram i.

U goda m a poraź  pierw szy o d  r. 1867 o trzy
m ać mioc praw i,ą n a  przeciąg  20  la t  (d o tąd  z a 
w ierały  ugodę obie połow y m onarchii n a  la t  10 . 
I*rzyp. red )

Tuż po audycncy i u cesarza dr K o e r b e r  
zawiadom i! o m isyi, k tó rą  o trzym ał od cesa
rza, lis. Uohenlchego, (yimczasowogo przew o
dniczącego gab inetu , za« po, ipoludnui odbył 
konferemeye z całym  szeregiem  osobistości, k tó 
re  w e j r z ą  w  kom binacy®  gabinetow e. K ilku  
dotychczasow ych miini,slrów zatrzym a d.r K oer- 
b er w  gabinecie, pom iędzy nimi m inistra obro
n y  k rajow ej, gen. G e o  r g  i e g  o. Oo in
nych te k , to  —  ja k  zwykł® w podobnych w y- 
r«adkach —  wymieniany" je s t  długi- szereg  roz
m aitych osobistości, k tó re  m ają  objąć tę  lub 
ową tekę .

D r K o e r b e r  obok  p rezydentury  g ab in e tu  
obejm ie ta k ż e  tek ę  m in istra  sp raw  w ew nętrz
nych. jednakże  przydzielony do  teg o  m in ister
stw a bar. H a n d e l  pozosuunie n a  swojem s ta 
now isku. P rezy d en t wyższego sądu  k ra jow ego  
w  In rh ru k u , bar. C a l i ,  ma zostać  m inistrem  
spraw iedliw ości, a p rofesor un iw ersy tetu  ‘J a -  
g ie llo ikk iegc , d r  G ó r s k i ,  miinisrrem rolni
ctw a. Da lei m inistrem  skarbu  ma zostać  di 
S ip t  z m ii 11 e r, kolei genera ł B a r d o l f f ,  
a w ed le  innej w ersyi szef sakc-yi P  a  o  h a  n s, 
lub  pu łkow nik  Sztabu generalnego \  o m  e r .

W iedeń, 28 października.
„ W e n e r  AUgemeine Z eiiung‘k donosi pod da

tą  27 b. m.i
D r E rn es t K c e r b e r n a -  dzisiejszej audyen- 

cyi, k tó ra  trw a ła  od g*xlz. 11 przed połudmiem 
do 12 w  południe, otrzymał od cesarza mlsyę 
utworzenia gabinetu i przyjął ją.

liw u!-a’:óv m  Ł iWŁ
(Tel. c. k. Biura ltoresp.)

W iedeń, 28 października.
J a k  dzienniki donoszą, w czoraj po południu

Ponieważ Galicya została p-zy m ianowaniu' , 1} Z* wz^ d* ^  znaczenie Królestwa Polskiego 
. -  . . . ..._________.. — .. .  *. aia aprow zacyi Galieyi, domagamy się usunięcia

Koło polskie domaga się, aby bezzwłocznie powo
łano z Galic.yi taką liczbę delegatów, jaka odpo
wiada jej ludności i obszarowi.

co do regularnego transportu środków żywności. 
Należy odnieść się do władz krajowych z żąda- 

. . .  niem natychmiastowego zawezwania zarządów na-
ozfonkowie gab inetu  S tuergkha pod prze wodni- j szych miast, aby zorganizowały bezzwłocznie apro- 
ctwer.i m in is tra  sp raw  w ew nętrznych ks,. Ho jwizacyę przez utworzenie miejskich składnic środ- 
heulohege odbyli naradę , na k tó re j posŁano- ków żywności i opalu, oraz kucnm publicznych

oparta na szerszych podstawach, z uwzględnieniem m
współudziału wszystkich warstw społeczeństwa.

rożnych Rad przybocznych, utworzonych w Wie- ... ■ . ,
dniu dla spraw aprowizacyjnych, pokrzywdzona, /  a T ™  Ija,wazmc^ z>'cb
tak, że kraj nasz albo nie ma tam żadnych przed-; w  mzec-ńi - sl k ra jdv  ’Ya^ oyV
staw icieli,,ilbo zupełnie n tóT o& tecżĄ  ich liczbę, '■ J J  ^ S c 7l nh ^’ ' r a^ieienie gjamcznych powiatów Królestwa Polskie-

go dla aprowuzacyi w!ęk3zych miast galicyjskich,
jak: Krakową, Tarnowa, Lwowa i t. d. w ziemniaki
przy Łiipełnem uwzględnieniu potrzeb miejscowych

8) Koło poiskie uchwala odnieść się do namiest- w Królestwie Polskien,.
nika kraju z prośbą, aby przeprowadził sprężystszą 2) Z uw-agi, że ubytek w produken  rolniczej po
organizacyę aprowizacyi kraju naszego przez uiwo- woduje niestosunkowe pouniesicnie cen produk-
rżenie krajowego urzędu aprowizacyjnego. W skład tów, domagamy się, aby rząd otoczył rolnictwo
teg, urzędu ov imfe być powołano czynniki oby- miększą opieką i poparciem, a w szczególności, aby
wątełskie ia o s a le  urzędujące, a nadto utworzo- z aklad centralny odbudowy prz\spieszył cala ak-
pa łU da przyboczna aprowizaoyjna krajowa przy cyę odbudowy ‘rolnictwa, o ra z ' przemysłu rolni-
wspołudziale wszystkich warstw społeczeństw-a. i czeo-0
Temu urzędowi krajowemu mają być podporząd- £  Wzy,va ei d  aby niezwłocznie zniósł zakaz
kowano wszystkie orgamzacye lub biura, dz ia ła ją - 'powszechn - s d;_ż 8achar>^ y .
cc w kraju na polu aprownzacyi. ; 4) Prozydjum  Koła wystara się o podwyższenie

4) Ponieważ za-ządom gmin miejskich przypada kontyngentów skóry d’a Galic-i, których ma do- 
z natury rzeczy pierwszorzędne zadanie przy apro- starczyć Centrala w Wiedniu i o zorganizowanie 
wizacyi miast, należy żądać wydatnej pomocy fi odpowiedniego racyonalnego rozdziali 
nansowej państwowej dla miast na cele aprow*za-| 5) Należy się odnieść do namiestnictwa z żąda- 
cyi, oraz, aby rząd poczynił wszelkie możliwi ula- mem, aby ono postarało się o bezzwłoczne aru- 
twdenia w porozumieniu z zarządem wojskowym chamienie garbarń, w kraju się znajdujących.

R o syjska  autenoi?i[a dia L itw y .
W e sFrainkfurfe r Z tg  « członek Sejm u p ru 

skiego d r  G aigala t om aw ia n iadom oćć, jako-
i popieranie związków konsumentów przez dostar-i by car pow ołał do  głów nej k w a te ry  w ojennej 
czarne im potrzebnych artykułów. przyw ódcę k lubu  litew skiego w D um ie, dra

5) Przy ustaleniu kontyngentów' żywnościowych; Tczasa., i ośw iadczył mu, że L itw a  otrzyma, iO Z - 
dla kraju uwzględnić należy nie tylko liczbę lu- leg łą  autonom ię i że odnośny  p ro jek t litew - 
dności cąw ibej, ale także liczbę żołnierzy, o b ję - 'sk k h  n a c jo n a lis tó w  jest przedm iotem  st-yduów. 
tych forroacyami pozatronlowemi, a żyw ionych1 Dr G aigala t w yraża zdziw ienie, że  autonom ię 
z zasobów galicyjskich. m iałaby dcistać Lit.wa, licząca zaledw ie pona-d

Od rządu należy domagać się wyświetlenia py- trzy  m iliony ludności, podczas gdy w obec Po

wili podać się  w spólnie do  dym isyi.

D r Kosrber m a miną rąkę .
W iedeń, 28 października,

» 0 es ten \ Morgcniztg« donosi pod d a tą  wczo 
rajszą:

W edle stanow czej .w iadomości, cesarz o bda
rzy ł dra Kioerbcra zupełny w olnością w  roz- tania, czy  moc obowiązująca zakazów wywozu j laków  rząd  rosyjski za&howmje pod tym  wzglę- 
tiaw nictw ie poszczególnych te k  m inisteryr.l- środków' żywności z Galieyi odnosi się także d o ' dom wi 'ką  rezerwrę, i n ie  .obiecuje jej także 
nyeli. W obec togo kom binacye co do- osobi- przesyłek wojskowych, jeżeli zaś nie, t.o należy jam  U kraińcom , ani Lotjcszom. P rzyczynę lego 
s teg o  sk ładu  nuw emo g ab ine tu  należą  do dzie- ustalić ilości tym sposobem odbierane aprowizacyi i respektu  dla L itw inów  upatru je  dr G aigalat w
dzilny don.w.dów. krajowej i uwzględniać te ilości przy uśmianiu kon- J tenn. że L itw in i sw oją obojętną, n eu tra ln ą  f.f

Pew m em 'j(*st ty lko , że pozostan io  m in ister tyngentów, przeznaczonych d!a ludności krajowej staw ą zaim ponow ali lto sy i, nie tw orzyli o.,o- 
obi-ony k rajow ej G e o r g i  i że- dotychczasow y 6) Wzywa się prezesa Kola polskiego, aby spo- bnyeti łiatalicmow przeciw  Niemcom tak , jak  
m inister sp raw  wewnęt,radych ks. i l o b e n l o -  wodował knnfereneyę u prezesa gabinetu p rzy jŁ o ty sze , nie en tu z jazm o w ali się  zw ycięstw om  
h e  zostanie m  m iejsce Kwestora- w s p ó l n y m  współudziale ministra spraw wewnętrznych celem f ro sy jsk b m i, gdyż —  zdaniem  au to ra  —  95 pr°-
muniśtrcm sltarbu. omówienia wszystkich spraw, objętych uchwałami c en t L itw inów  w prost oczekiw ało  nadejścia

J a k  się zdaje, dr K o e r b e r  u tw orzy  ju tro  Kola polskiego w sprawie aprowizacyi.
(dinia 28 ł>m.) now y gafotnet. tak , iż w  piędzie- j ,
te dwreziink UTOizdo-wy -Cgaoai - o^.re-c.-.rid ritensa ,
otssarsl :io  ̂ D i  omowa z z kraju wywozi się za w.eiką dosc

ziemniaków na zachód, nierOwnoiniernb olicirża- 
jąc poszcz.ogóbui powiaty, a wydawane zarządzę 
nia umcauoiiiwiają n iąbędue  zaopatrzenie ładno-! tetsekiofe* 
ści, a w szczigólności mfast w zii-mniaki. Koło nol-1 ipQ 
skie uprasza prezesa Kola i ministra dla Galieyi, 
aby bezzwłooznie spowodowali rząd do zarządzeń.

| 2i WobfeU - grożącego braku ziemniaków, Koto 
polskie oświadcza się za ogiaiiiez.eniem produkcja

S p r a u y  o p r o s fó a c if  0  S a flfi

w ojsk niem ieckich i serca ich b iły  ku tym  
osw-obcdzic.elom. Je d y n y  litew ski dziennik w  
P e te rsbu rgu  .»L ietuvioc B alsas t odznacza: się 
&zczegó’iną obojętnością >vobec losów  acmii ro
sy jsk iej i  sm ialo omawia, przyszłe ukszta łtow a
nie L itw y  w edług  życzeń  n a c jo n a lis tó w  li-

t l l f h
Sekretaryat Koła polskiego przesyła asm 

obszerny komunikat swojego sekrptaryatu 
z uchwałami, powzięiemi na posiedzeniu
L cla  polskiego 18 października b. r \ k r7y ' ' spirytusu i krociimału w caltj Austryi wyłącznie 
taczamy na rizm  wmoski p o d k o m i t e t u  do zp mil(aków, nie nadających się do użytku luuz- 
d l a  s p r a w  a p r o w i u  c ; j n 5 c i. kiego i w z jw . rząd, aby ta  zasada była jak naj- 

I. ściślej kontrolowana.
3) Ponieważ przeprowadzenie sprawno organiza

c j i  zależno jest w znacznej części od dostatecznej
1) Ponieważ, dotychczas ak.-ya rządu w sprawie 

aprow izacji nie przynosi dodatnich wyników głó
wnie 7. powodu w adiw ej organiza.cjd, a organiza ilości zwierząt poc.ągowych, a w G alicji na cele 
cya nowoutworzonego centralnego urzędu aprowi- tvojslcowo dużo pobrano kom, Koło polskio uprasza 
zacyjnego, jako niezupełna, nie odpowiada celowi: jprezydyum o f.jicwodowanic rządu, by do kraju na- 
Koło polskie domaga się, aby urząę ten przekształ- szego, celem ułatwienia aprowizacyi, dostarczono
cono w zupełnie odrębną i samoistną, organizacją 
z władzą egzekutywną przy stałym współudziale 
czynnika wojskowego. Temu urzędowi maią też 
podlegać wszystkie instytucjm i centrale, utworze 
ne w czasie wojny, a mające bezpośredni lub pośre
dni związek z aprowizacyą. Do urzędu tego powin
ny być powołano z Galicji w odpowiedniej ilości 
czynniki obj’watclskie, jako stale urzędujące, oraz
ma być bezzwłocznie stworzona R ada pw.yboczna, zajccia się tą sprawą.

jak najprędzej potrzebnej ilości koni, do m*ast zaś 
większych również samochodów ciężarowych.

4) Wzywa się ponownie rząd, aby bezzwłocznie

się Litwinów' je s t fsm  b a r
dzie* u d erza jące , że rz ą d  roisyjski litew skim  
uchodźcom  .świadczy różne  dobrodziejstw a, d a 
je im w ielkie saibw <jncve, u.raą(J'za dla nich po 
m iastach rosy jsk ich  litew skie g im n az ja , semi- 
narjm  i licea żeńskio. Rząd jed n ak  wie, że li
tew scy  autonom isoi n ic  tros; czą się-o losy  Ro
s j i ,  a t j ik o  o  I*®, ab y  o trzym ać  am-cm >:mę w 
zv\'ivz'ku czy to z  N iem cam i, -czy z R osyą. 
ż Sojmem w To zap&wme skłoniło  cara
tio owej i .skaw ej a u d y e n c ji, udzielonej dnowd 
Iczasów i. Litwin ma Być te ra z  tvysta'wiona' n a  
pokuszenie, a b y  u-znala in te resy  R-osyi o z  sw o
je, a1 w yreekla się sym-patyi- d ia  Niemiec. — 
D r Iczas zreszią je s t zn an y  z tego, że n a  wio
snę razem  z rosy jsldm i posłam i d o  D iuny e b  
jrad ża ł k ra je  k o a lic ji , w szędzie s ta ra ł się bu- 

j dzić 'zaintcrcsowainie dla L itw y, i pi-zedsfawiat
poczynił zarządzenia wr calu zaopatracnia ludności! tę spraw ę naw et papieżowi.
w węgiel i  drzewa* przj' intenzywni&jszem wyzy
skaniu kopalń węgla w Królestwie Boiskiem. — 
W tym celu uprasza się prezesa Koła i ministra dla 
Galicji, aby spowodował; rząd do bezzwłocznego j

Obecnie —  -opowiada dalej d r G aigalnt — 
zbliżają się Ł otysze do L itw inów  w celu w skrze
szenia d;'.vmiego w ielkiego K sięstw a L itew sk ie  
go. ew en tualn ie  raze.m z B iałorusinam i. IJ tw i

Na
iłłZwtjjo :- oiręją i>ro4Łuę- porucznik  łaskaw ie 
kieyo '  j  ' V'l:!'(’nvllać jiodanj" mi za  n iespoży tą  ku- 

Ulo5:-
a:iusz(, 'Zlal®*ni, że sp ragn iony  i g łodny  oddać się 
!r,v(>óciZT1Yz.vKr’;ic.yą w  ręce karzącej sprawie-d- 

P u.̂  ('V£)jskc-vvej.:.‘
P«nv«ałC/iljk prze (a,:! nag le czoło, ja k  g d y b y  
inipAi1;: W y p o m n ie ć  sobie jak iś  •stracony z pa- 
nipk, zc^ ć l .  P a trzy ł na  mnio przez chw ile w 

w reszcie zapytał: 
k ł a j * , 'z.y 1,1 °że je d n o ro ez ry  pow ołać się na ja- 

jp  ; slllki.J
Pow-iaY-1’1’ zr’J-im dokończ” ! iivtania. gotow a od-wUZ ma 1,5 " 1

(Dokończenie.)

nu ustach :
''■^jskh' P.orij czn 'ku! Nio byłem  nigd.y rad cą  

Op"‘" ai,J-

^nie ^kandydow ałem  do D um j 
rm

m e
!°atrM 's<ldzH konkursowęym ani d y rek to rem  

rYc-w” ani...

-,V ; niUS2lrOT:a! m nie d n v Bąeo i od rzekł: 
t,ie U zin• ,lsdl!8 ż.ułmerzy w  s-tanie cyw ilnym  

u^i jednoroczny  .oddał d o ty ch -
8t. , " gl a r i i i i i  ?

° d * £ . * *  1111 r,% lI  do S ło%  IuyU  jaśn ie jsza  
p‘ F rzeczulcm  zw ycięztw o.

d*Skj rna n '°  lKiruczniku, m elduję  posłusznie-, żo
B'ib]> 1 5,ynfiwie w alczą n a  fro n tach  bojowjmh.

lZaho ,lYZll°ćć w ydala  o k rzy k  podziwm. P ow ta-
Jr* n a,iodlcglcjszych z a k ą tk ó w  k aw iar-
eBajcie... dwóch sjm ów  n a  froneio bo-

Vy
. (y  -I^Licj ran d ze  —  zap y ta ł 

ję. ari/L.e chorążjmli —  po,słuszn ie m cldu-

Sgesoi- ggęgggassjBWŜ fî raaenrint f tBMMtoi^t pgB^BgaBBwpawaaBi Kf WS^t ^SSa^ ^ !a5K8S» a9 ^ » ^ 03!,!̂ sl?,K ^  "'sp 5'W - .v«wi!un ranm

— Słuchajcie... słuchajcie ... —  pow tarzała  
chórom publiczność —  synow lo jeg o  są  chorą
żymi...

— Czy o k azu je  im  jednoroczny  należne lio- 
norjr w ojskow e?

—  W edle rozkazu , pan ie  poruczniku. W ia n , 
że żołnierz czcić  w ojsk  *wą oddać wmion w szyst
kim  przełożonym , naw et, g d y  oni są  i ego wła
snym i sjm am i.

Publiczność, w yznaniem  tom  w zruszona, po
częła bić oklaski. P o ruczn łk  n ie  d a ł z a  iwygraną.

—  Że  jednoroczny  synów  n a  fro n t bojow y 
posyła, spełn ia  tern jed y n ie  o jcow ską pow in
ność. Czy możo pow ołać się n a  ta k ie  zasług i,; 
k tó reby  niewątpltw de orężow i naszem u przy 
sporzyły  sław y?

—  P an ie  poruczniku! M elduję posłusznie, że 
lokaj m ój je s t p lu tonow ym , s tróż  dom u sierżan
tem . Powołuj® się na ich św iadectw o, że ile
k roć ich  sp o ty k am , ty lek ro ć  im  sa lu tu ję  w  spo
sób...

Szalony h u ra g a n  rzęsistych  ok lask ó w  n ie  dał 
mi słow a dokończyć. Publiczność i oficerów  o- 
g a m ą ł s ta n  podniecenia , g ran iczący  w prost z 
ekstazą. Subtelnem  uchem  słyszałem  w yraźnie  
ja k  w estchnien ie  ulgi /poruszyło p iersiam i 
w szj-stk ich  kobiet. Nawmt poruioznik, m im o w i
docznych  wysiłków", nie um ia ł u k ry ć  silnego 
w rażenia,

Ja-, p o ruczn ik  i żona m o ja  fo n ę liśn y  form al
n ie  w  pow odzi róż i liyacjuuów , k tó re  bezu stan 
nie, w  coraz obfitszej ilości, sp a d a ły  n a  nasze 
gdowy. j

N agle s ta ł  się na sali cud. Żona g en era ła , te 
g o  genera ła , k tó ry  w ym ierzy ł mi k a rę  aresz tu , 
p o w sta ła  z  sąsiedn iej loży i o sten tacy jn ie  w rę
czyła m i czerw oną różę, pozwoliwszy, z łożyć na

j ni są  w tvm  ru ch u  przy wódcam i, choć bywaj-

m iękkiej drżącej *z® w zruszeni idloni —  p o ca -1 nazwaał mnie v ty r , już dziś uznał m n iezan w eg o  
tunek . ' to w arzy szy  choć dopiero ju tro  będę m ógł p^zy-

P oruczn ik  s tra c ił momenfailnie ko n ten an s, po- w'dziać m undur oficerski! Byłem  p ijan y  sz-ezę- 
wńódł bezradnie  po  sali oczjrma, szu k a jąc  n a j- 1 śc ^ m . b lad y  z zachw ytu  i o lśn ien ia .” 
w yższego ran g ą  dyg n ita rza  w ojskow ego, k tó ry - P rzeciąg le  wrolanie i ok lask i tow arzy szy ły  
b y  mu udzielił dalszego  rczkazu . w yjśc iu  żan d arm a z l-:a-wiaji'ni.

G enerał z losy  sąsiedniej zaw ołał w  s t ro n ę -—  —  _  —        _ _ _
żandarm ów ': ̂  _ j Z e rw a im  się n ag le  ze euu, 7.e snu  n iespokoj-

RazrOjiis (Oucjsc) & ^Jbn^zywszy się ‘k u  uogOj pul n cg o gorączkow ych  w idziadeł. Przefeii* 
n a i r . wwym w ctlzia ł u roczj s-cic, w śród  mszy głą- łem  oczy i usiłow ałem  nadarem nie uśw iadom ić 
bolucj i trw ożnego  wycze-kiwamiK w iekopom na sobie sfan uczuć, litó ry  m i duszę w ypełniał, 
słow a Zm rużyłem  na  chw ile pow ieki, p ra g n ą c  odzy*

—  W  u znan iu  n iezw ykłych zasług polożo- sk ać  św iadom ość zda-nzeń, k tó re  sen poprzedzi- 
nych  d la  arm ii w  e tapach  przez jednorocznego  ły...
szeregow ca, pełn iącego w s tan ie  cyw ilnym  za- Itozpar* ięty+nęąc m oją sy tu acy ę , m yślałem  z 
w ód ad w o k a ta  —  rozpoiwądzam, żc w szyscy ad- -żalem: Dlaczego ten  m ęczący a je d n a k  cudny 
w-okaru, pe łn iący  dotychczas służbę w ojskow ą, son nie b jd  jaw ą? Vvr;ęc ogłoszony -nain th iś  roz- 
ja k o  szeregow cy, otrzyma-ją -z dn iem  ju trze j-  kaz, .zabraniający przekroczen ia  godziny  wio* 
•szym stop ień  poruczników . j je-s-t isto tn ie  p raw d ą?  N igdy  ju ż  nie bę*

O rk iestra  .zagrała sym fordę zw ycięstw a. Pu- dę używ a1 w ioczercm  wmlności i aż  do kcnca 
bliczność po w sta ła  z m iejsc. w ojny  będę m usiał pożegnać się  z kaw ia rn ią ,

W  e k s ta tv c 7.uv-m w yrazie tw arzy  generała- wi- z teatrem , że śwaożem pow ietrzem  i w szystk icm i 
dziano  zapow iedź pokoju, zw ycięskiego poko ju  rozkoszam i życia?.
i poczęto w ołać ze wszech s tro n  bez kon ca:

—  P ckó j, pokój! Niech ży je  g en era ł, n iech  
ży je  arm ia , n iech  żyje nasz  b o h a te r jednoTooz-
u y —

Tłuim jeszcze przez dłuższą chwilę w ydaw ał 
okrzyk, zachw ytu... śpiew ał... gw izdał... szalał.., 

Po tem  na-stała u roczysta  ck za . Publiczność 
zaczęła  kaw iarn ię  opuszczać.

P oruczn ik  w yrw ał pospiesznie ze sw ego no
ta tn ik a  k a r tk ę  i w ręczy! m! ją , nakreśliw szy  na 
n iej: »zezwolenie n a  przekr®<raenic godziny  do- 
zwolone-j«. Zw róciw szy się do m nie, w yszepta! 
ledw ie dosłyszalnym  glose-m:

-— Izw iniLe, t-owariszcz!
Cóż za ezarow na rzeczyw istość... Pzffauftajśi

W ięc w szystko  to  je s t p raw d ą?
—  D osłużyłem  się przynajm nie j s to p n ia  ofi

cera- w c śnie — zadrw nem  z sieb ie  i począłem  
się  śm iać, śm iać coraz głośniej...

Z daw ało  mi się, że n igdy  dotychczas nie roz- 
leglo sio w  m ieszkaniu  mojom cc-ho ta k  serdecz
n ego  śm iechu.

S pojrzałem  n a  zegarek. Za 12 m inu t godzina 
dziew iąta. P am iętam , że w róciłem  z b iu ra  o 
ósm ej. Sen trw a ł zatem  trz y  kw adranse . W argi 
i gard ło  m iałom  spieczone. Gorzałem  z p rag n ie 
nia, konałem  w prost z g lrd u . T y lko  Kn u t  Llam-

Pabicgiem  do zn a jd u jące j się w  tym  sam ym  
dom u kaw iarn i, zam ów iłem  ko łaeyę, piwo i 
czasopism a, prosząc o p o śp iech ó w  kaw iarn i byl 
tłum  ludzi, jak  zw ykle w w ieczór sobotni. Dziw. 
nym  zbiegiem  okoliczności o rk ies tra  zaczęli 
w łaśnie g rać  z P ee rG y n ta  p iękną i sm ulną pieśń 
Solw ejgi, ja k b y  po to, by k ażd y  szczegół prze. 
ży ty  we śnie odżył te raz  na nowo w  mej pa  
mięci. Uśm isch z m ej tw arzy  nie znikał... My
ślałem , ciąg le  o poruczniku  i generale, k tó rj 
róc-ł w- m ojci fanfazyi do rozm iarów  bohatera ..

S pojrzałem  w stro n ę  po rta lu  i zbladłem .
Do w nętrza kaw iarn i w szedł ofi-cer żandarm e- 

ry i. P rzed  wejściem  zastyg li nieruchom o żcinici 
rze z najeżonym i bagnetam i.

S traciicm  na^-hw ilę. św iadom ość rzeczy ; 
zdarzeń. Tc-n sam  porucznik , k tó rego  widżia. 
Icm Vv0 śnie. istanąl na środku  sali i wczwa: 
jednororanj^ch d o  opuszczenia bezzwłocznie 
kaw iarni.

R zuciłem  okiem  na  w iszący n ad  bufeten  
zegar: pięć m inu t po dziew iątej...

—  T en sam  poruczn ik  —  pow tarzałem  bez 
ustom nie w duchu —  ci sam i żołnierze, pó lko  
lem  sto jący  przed bram ą kaw iarni...

P oruczn ik  zbliży! się pisrwszj" k u  mnie. Nto 
pozwolił n a  żadne uspraw iedliw ienie. Mimo to, 
żem id ca lrie  zgiął rękę pod kątem  prosfjnn, udo  
rzył w o b cas j' i licząc Jo  trzech w duclm , za 
salutow ałem  w prost koncertow o —  rozkaza' 
żan.darmom odprow adzić mnie bezzwłocznie nj 
odwtaeh.

Szedłem  ja k  lu n a fj'k , p y ta ją c  się w  duchu  
Sen czy jaw a?... P rzy k rą  m yśl o ka rze  wi-ęzio 
ni.v, jak a  mnie czekała, z-ła.t odz.da, pociecha, ż( 
jcs-zcze nic m am  —  ja k  inni k cred t y  biurow i -

sun m ógł odczuć ta k  rea ln ie  i gen ialn ie  bolesnjy stopnia s ierżan ta , bó  niezaw odnie nie m inęli' 
sku rcz  w  szarpanym  głodem  biednj-m  moim żo -; by m rie  tak że  k.nra degradacyi...
1-adLu. * Józc l  U aschI**



3 K r T~u nnaslmniej n ie  p rzodu ją  k u ltu rą . N a ogó ł ucierpieli łn’aR,10 ^ °  f t ty  kuciimo, później otworzymy
oni przez w ojnę nie wiele. L udność p ozosta ła  *cb i3ónak tyle, ilo ich będzie potrzeba. W praw
nie tlenię ta , uciek ło  ty lk o  56.000 osób, z teg o  teie warunki aprowizacj jne są bardzo ciężkie, ma- 
półow a m ężczyzn, po lew a kob ie t, przew ażnie 
z gubęm ii kow ieńskiej i  suw alskiej znaczna 
część m łodzieży, tudzież s ta rsze  roczniki popi
sow ych, by ły  jeszcze w dom u, w chwili, k iedy 
L itw ę zajm ow ały w ojska niem ieckie. P rzed  w oj
n ą  L itw ini nie snuli Niemców, lecz po lityka 
ru so fikacy jna  i g rasow anie ro sy jsk iego  żohla- 
ctw a ta k  im dokuczyło , że te raz  pow itali Niem
ców, ja k  w ybaw ców , n a  dow ód czego p rzy ta
cza d r  G aigala i różne  u ryw ki z listów  żoimierzy 
niem ieckich z pola, np.: »Ci trzeźw i ludzie wpa
dli w szał radości, g d y  przyszli niem ieccy wy
baw cy; k to  to  w idział, będzie o tern pam iętał, 
gdy  pew nego dn ia  będzie m iaf być podpisany  
pokój z R osyą«.

s a i e m .

(XVII dzień rozpraw y).

K raków . 28 października.
Na dzisiejszej rozpraw ie w ydaw ali orzeczenie 

znawcy, st. kom isarz S t r o k  a i k ap itan  S i- 
k o r a  w spraw ie kontroli zgłoszeń i poborów, 
oraz ustaw  i rozporządzeń, odnoszących się do 
przyjm ow ania /.głoszeń pospo-lita-ków. K apitan 
S ikora, w ydając orzeczenie, stw ierdził faktu 
wmy oskarżonych.

K ierow nik dr R e u t  zw raca uw agę, że zada
niem znaw cy je s t ty lko  w yjaśnienie przepisów  
ustaw y, w yrok zaś należy do sądu.

O brońca d r S e i n f e 1 d postaw ił w niosek o 
" 'ik ' -zenie znaw cy na podstaw ie przepisów  u- 

po nie waż przekrocz}! gran ice przedm io
ty orzeczenia.

K ap. Z e g  a  r a c w yjaśn ia , że je s t drugi znar 
wca, k tó ry  następnie sk ład a  orzeczenie.

St. kom isarz S t r o k a  wyjaśnia,, że uw aga 
tu odw ro tnej s tron ie  legitym aeyi w ojskow ej, 
potw ierdzająca, n  pospolitak  staw ił się do  po
boru w ojskow ego, by ła  zby teczną  i zapewne 
b j lą  pryw atnem  przedsiębiorstw em  dla  pom no
żenia dochodów  oskarżonych. N astępnie stwi-er- 
dza p. S troka , że na okazanych  mu leguym a- 
cyaoh i ich kopiach nie znalazł nigdzie uw agi, 
że identyczność pcspolitaika jest w ątpliw ą. Ma
g is tra t pow inien był k a r ty  poborow e obcych 
pospolita k ów, sta jący ch  do poboru w K rakow ie, 
w ysyłać do  odnośnych  starostw , do Bochny 
T arnow a i t. d., co się nie siało , i k a r ty  te  za
legały  w .magistracie. Chrzanów był w ęją tk ieu i, 
, 'c y ż  do C hrzanow a w ysyłano  wszysukie te k a r 
ty  w porządku.

P o  obszem er i i w yczerpująeem  orzeczeniu p. 
st. kom isarza S trok i obrońca d r S e i n f e 1 d 
cofnął swój w niosek o  w yłączenie znaw cy.

N astępnie  zeznaw ali śwtadko-wie. Urzędnik 
magi. 1 ra tu  p. L o ni a ń s k i zeznał, że nic nie 
wiedział o m anipu Jacy ach n ielegalnych Urygi. 
N«zw isko św iadka zostało  rui rozpraw ie wymię 
m >ne ty lko  z  pow odu przypadkow ego, towa- 
rzyd iiego  spo tkan ia  się z U rygą w kaw iarni, 
(tek. Dryga potw ierdził lsto in ic, że Lem ański 
wic z całą sp raw ą nie miał w spólnego i o m-ezem 
nie windiział.

św iad ek  Lobol f  r i e d n t r ,  żołnierz, kara
ny za nabycie fałszyw ej leghyniacy i, k  órą ku- 
P I Leona Leiha R iesora, zeznał, że dał za 
mą 300 korom. v

Św iadek Salom ea W a s s e r b e r g o w a  z 
Oświęcimia zeznaje, że oic nie sływzaia o uw al
am r :ach w ojskow ych w K rakow ie.

O brońca dr S e i n f e 1 d s tw icn lza, że dom o- 
'łzeuia przeć’ p Józe"owi C z u s z k i e w i- 
c z o w i  o w,, .bianie paszpo rtów  w Tarn-owie 
scKrtaJo w s trz e la n e , albow iem  u k ara ło  aię, że 
doniesienie było zupełnie bezpodstaw ne.
, K aP- 2  e g  a  r a  c potw ierdza, że rzeczyw i
ście śledztw o przeciw  p. Czuszlkmwiczowi za
stanow iono a b rak u  wsz-alkich dow odów  i że 
o s -b u d o  nigdy  nie z; rzucał m u w ydaw ania 
paszpoirtów pospolita kom.

G odi. 1 1 , rozpraw a trw a  dalej.

W i l l i ii K k l t  t ?  R r a k O B ł ? .
Oczekiwane od kuku ty godni z wieildem zainte

resowaniem otwarcie miejskich kuchni obywatel- 
sk.ch nastąpiło w dniu wc/wraku vm. razje 
-i *artu i oddano do użytku publicznego trzy ku
chnie, a mianowicie: przy placu Franciszkańskim 
I. , V sah (iawn-go Muzeum teehnic-ano-przemy 
smwego, drugą przy ulicy Starowiślnej 1. 21 1 trze
cią w lokalu szkoły przemysłowej żeńskim przy 
Alei Krasińskiego.

Otwarcie kuchni pierwszej odbyło się z wielką 
osnza ością 1 pięknej zielenią przystrojonej sali, 
zebrało się około 300 zaproszonych osób, wśród 
których zauważyliśmy ks. biskupa Adama ks. S a 
p i e h ę ,  arcybiskupa ks. S y m o n  a, grono ducho- 
w ieiw w a, prezydenta L e a ,  wiceprezydentów mia
s t ai Fe d e r o w i c . a ,  B u r e g o  i R o 1 1. e §■ o, 
kilkudziesięciu radców miejskich, naczelników wv- 
Izia.ow m agistratu, delegata muniestBictwa dra 
F e d o r o w i c z a ,  szefa sekeyi aprowi^icyjnej na- 
imestmetwa radcę dworu Z i m n o g o ,  komendan
ta tw irr zy krakowskiej generała I . n k a s a ,  re- 
uerała lekarza sztanowęgo dra P e w n e o, star
szego tokarza sztabowego dra J  u n a, sekretarza 
namiestnictwa dra S t u d z i ń s k i e g o ,  przed
stawiciela krakowskiej f Si i Zakładu wojennego dla 
obrot u zbożem poupurucznika T o n i a l s k i e g o  
i wielu innych: przybyło też bardzo liczne grono
pan, międ-y ktoremi zauważyliśmy prezvdentową 
Leową, p. Rycliłowską, oraz wiele pań ze" Związku 
niewiast katolickich.

Akt,u poświęcenia kuchci dokonał ks.''biskup 
S a p i e h a ,  poczem zabrał glos prezydent dr Ł e o, 
który pr/euewszystkiem podziękował ks, biskupo- 
v- Sapieże  ̂ za poświęcenie lokalu, poświęciwszy 
kilka słów jego ddualności, która objęła nie tylko 
K ra.tó , ale c. ą 1 olskę, poczem oświadczył: 
»Idąc jogo śladami, i my czynimy starania, by do- 
pomódz sobie wzajemnie i stworzyć Lnstytuc.yę do
bra publicznego, by przy jej pomocy przeżyć te 
ciężkie czasy, tak, aby to, co się stanie, czego od 
dawna oczekujemy, zastało przyszło pokolenie sil- 
nem. Jedną z takich iustytucyj wzajemnej pomocy 
są k u c h n i e  o b y w a t e l s k i e .  Gmina za
jęła się organizacyą ich i pokryła pierwsze koszta 
ich utworzenia. Koszta utrzymania tych kuchni bę
dą jednak pokryte z dochodów, jakie one przyno
sić będą. Nie będzie to więc żadna dobroczynność,

sN O W A  K £  F O RM

nie wolno nam dopuścić, aby Cd, którzy walczyli 
i cierpieli za  na^zą świętą wprawę, ginęli marnie w 
ostatni oj nędzy.

Rodacy! W dniu Wszystkich Świętych i w dniu 
zadusznym, według możności Wasizej składajcie 
datki na utrzymanie weteranów <z r. 1863/4 — w 
namiocie Przy tiuiiska w ipobliżu kaphcy na  amemta 
rziu krakowskim.

Dailki na ten cel przyjmują także administiracye 
miojfcowyc.il dziennik ów

Poranek koncertowy, na którym  łaskawy współ
udział przyrzekły wj bitne siły artystyczno p. Ma- 
dya I i l a r z - M o k r z y c k a ,  p. W anda J a r -  
s z e w s k a ,  p. Alfred R a w i c z  i nieznany w 
Kiakowio utalentowany a ciemny artysta-skrzypek 
p. Aleksander S t a n k i e w i c z ,  odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 b. m., o godzinie 11 przed połu
dniem w sali kino »Wanda* (ulica Gertrudy 1. 5) 
staraniem sekcyi Opmki nad sierotami i rodzinami 
po legionistach, Ligi kobiet N K. N., na dochód 
»Dotnu rodzinnego* dla tych sierót.

Nie tylko szczytny cel, ale i doborowy zespół ar
tystyczny poranku obudzają wielkie zainteresowa
nie w muzykalnych kołach Krakowa. Bilety wcze
śniej do nabycia w sklepie p. Rudnickiego, linia 
A—B, a w dniu poranku przy kasie kino » Wanda*.

Koncert dla rannych i rekonwalescentów odbę
dzie się w szpitalu Nr 8. Obj. 5, przy ulicy śiv. -lana 
w pałacu książąt Lubomirskich, w niedzielę dnia 
29 b. ni. o godz. 3 po południu, pod artystycznym 
przewodnictwem p Grodzickiej.

Muzyka kościelna. Jutro, w niedzielę dnia 29 
nim. w kościele akademickim św Anny wykonana 
będzie po raz drugi Msza D-mol N t 2 W. A. Mo
zarta-.

Konfiskata majątku pomysłocvego dezertera. Sąd
krajowy karny w Krakowie ogłasza, że postanowił 
zajęcie ruchomego i nieruchomego w Austryi poło
żonego majątku 40-Ietniego Jana  K a r c z m a r 
c z y k  a, urodzonego w Męcinie Wielkiej powiat 
Gorlice, religii grecko-katoiickiej, żonatego, osta
tnio pospolitaka przy 32 pułku piechoty obrony 
krajowej. Przeciw J  mówi Karczmarczykowi wdro
żył sąd komendy wojskowej w Kwikowie postępo 
wanie karne z powodu zbrodni dezercyi do nieprzy- 
jaeieJa. Z przeprowadzonych przez ten sad docho
dzeń okazuje się, że Karczmarczyk zaginął w dniu 
10 grudnia 1914 roku w okolicy Barcic w czasie 
pochodu przeciw wojskom nieprzyjacielskim, że na
stępnie w marcu i kwietniu 1915 roku zjawił się 
w swojej «wsi rodzinnej Męcinie Wielkiej, objętej 
wówczas inwazyą rosyjską, w ubraniu cywilnym, 
podając, że jest w niewoli rosyjskiej, że po kilku
dniowym pobycie w tej W3i wyjechał w kierunku 
Lwowa, drugim razem zabrawszy dwojo swoich 
dzieci, w końcu, że wkrótce do jego odjeździe wy- 
jecnała w tym samym kierunku jego żona, zabie
rając z sobą resztę dzieci. Wobec tego zachodzi 
uzasadnione podejrzenie, że Jan  Karczmarczyk do 
puścił się dezercyi.

Ł  J k r u f i a u
Zapewnienie aprowizacyi Lwowa. Drżienni.ki 

lwowskie otrzymały wczoraj z m agistratu iristępu- 
ją.ce -uspokaja jącę z,a wiadomi omie:

Wobec podwyższenia kontynigenitu mąiki tliła. Lwro- 
w;r, będą od dziś stdejj.y młejfkie zaopatrywane w 
do« tar oraną, ilość maki i chicha, tak, żo publiczność

my jednak nadzieję, żo opanujemy wszystkie tru 
dności, tak, aby w kuchniach tych nigdy niczego 
nie brakowało. Niech dzień dzisiejszy zapisze się w 
historyi naszej w alki przeciw tym trudnościom, w 
walce przeciw klęsce ogolnej*.

Mowę prezydenta przyjęto hucznymi oklaskami, 
poczem zebrani zasiedli do pierwszego obiadu, któ
ry składał się- z rosołu z ryżem i sztuki mięsa % zie 
pn iakam i i ćwikłą.

Dzisiaj wieczorem na koiacyę podany będzie bi
gos z ziemniakami.

Jutro w niedzielę kuchnia wydawać będzie na 
obiad, krupnik, ziemniaki, kapustę i  pieczeń bara
nią. W niedzielę i święta kuchnia ikolacyi nie wy
daje.

Równocześnie dokonano .otwarcia i poświęcenia 
kuchni ooywaitełskicj przy ul. Starowiślnej i przy 
Alei Krasińskiego. Poświęcenia kuchni przy ul. S ta
rowiślnej dokonał iprobosaoz parafii św. Mikołaja, 
ks kanonik R y c h l a k  w obecności delegata Rady 
m. wiceprezydenta R o l i  e g  o i grona radców 
miejskich. Kuchnię psi/y Alei Krasińskiego poświę
cił proboszcz parafii św. Salwatora ks. P i 1 c h o w- 

k i w obecności delegata Rady miejskiej wicepre
zydenta J . K. F e d o r o w i c z a  d kilku radców 
miejskich.

Wszystkie trzy 1- uolmie otwarte dziś oddane zo
stały do użytku publicznego, z tą  różnicą, że kiuc.h- 
uie pizy ul. Starowiślnej i przy Alei Krasińskiego 
wy dają tylko .obiady do domów.

d r BwjaBęrawpaa ag  " ł  w * » - „  r

Kronika,
K raków , 28 października,.

Ziemniaki dla Krakowa Magistrat krakowski o- 
glasza: Namiestnictwo reskryptem z dnia 20 pa
ździernika 'Zarządziło z a j ę c i e  i d o s t a w ę  
z i e m n i a k ó w  dla aprowkacyi miasta Krakowa 
za pośrednictwem homisyonera wojennego Zakładu 
obrotu zbożem iz powiatów: bocheńskiego, krakow
skiego, limanowskiego, myślenickiego, podgórskie
go i wielickiego Jednocześnie zezwoliło namhestm- 
cfw,o na bezpośredni dowóz ziemniaków z tych po 
wiatów w-ottami do Krakowa pirzez producentów ce
lem -przedeży na placach taTgowych.

Do sprzeda/y łych ziemniaków wy/macza się na 
stępujące płace: pł. Wolmca, pl. Nowy, pl. Szcze
pański, pi. Jabłonowskich, Rynek kleparskk, plac 
przy ul. Wielopole, Rynek w dzielnicy Dębniki, plac 
przy ulicy Tad. Kościuszki w dzielnicy Półwsio 
Zw.ieizyniickie, Rynek w drziel.nicy Podgórze i Ma
ły Rynek tamże.

Ziemniaki nie sprzedane na  pianach targowych 
nabży dostawiać do 'magazynów rniejslddi na pl.
Jabłonowskich, gdzie nastąpi ich od.biór po cenach 
przepisanych.

Poświia.lcrzerwa przywozu ziemniaków do uubsta 
wozami będą wydawały producentem przy wjeźd/.ie 
urzędy rogahkowe, a w dizśalnacy Podgórze oddział 
koimsaryabu targowego tgtmach filii magistratu)

Krakowskie szKoinictwo ludowe. Z Rady szkol
nej okręgowej miejskiej piszą nam: W roku szkol
nym 1916/17 nauko w naszych szkołach miała 'r^ w td 'ir ’do” o*aw do"braku ,v0li tv órczej narodu, oraz podstawą dążeń do zdo
ła się nuiiej więcej nrawaiło-wo, tylko w ośmiu, tyćh 'artykułów . Zarząd miasta potoeił wydać pic- b>'cia Niepodległego Państwa Polskiego, że w fcią-i 
dla których trzeba było znowu wynająć i ada-pro- ,kar^ g ,  zwiokszurn jlośl maki, a wypiekać oni 'Uvul',tn>ch zmagań woj, onycli dowiodły żywot.-i 
wać budynki prywatnie, nauka rozpocząć się mu- pieczywo w talrej il-ośri, w inki; j «ię okażo jjWŚci wpi która i° f,° fzymi powołała, że w yniosły;
da ła  później. WLidze wojskowe buwienn zajęły je- c h o w a n ie .  C.Jom . uiatwicnia pihlicznośh ‘ otrzymują sprawę polska na wyżynie zagadnień 
ÓZCZ0 t n y  budj nkl Hel Ć6lG SZJpiitĆiJllC- CuiAflS rni3~ wriz od ffai*? fiy Ujrodowych, że sGifit) W1J) zawiijzBk ar u lu
,ta  Krakowa musi „atern płacić za wynajęcie bu &kIt,pńw m;ejskic!, bidzie powiękeaona. Otwarto Pfzys^egO Państwa .wlskiego, radomskie Koło Li-

dwa nowe sklepy. Celem zdecentralizowania Q ‘'twowo^c* * °Lkiej,

roczny zbiór dem  ni an ów das wyjątkowo małe wy
niki. tak, że zaopatrzenie wtieluaoh miast i okrę
gów przemysłowych w ziemniaki napotyka na 
znaczne trudności, które zwiększają się skutkiem 
spożnionego kopania oraz przeszkód, jakie napo
tyka przewóz. Przy obszarze wielkości 750.000 
polskich morgow, zajętym pod ziemniaki i przy 
przeciętnej wydajności 40 koroy z polskiego mor
ga, należy brać w rachubę ogólny zbiór w ilości 30 
milionów korcy. Jeżeli na dwa miliony ludności, 
zamieszkałej w wielkich miastach i okręgach prze
mysłowych przyjąć tylko po 500 gr. dziennie, to 
ula zaopatrzenia ich potrzeba 3,650.000 korcy. Je 
żeli dla 5 miltanów mieszkańców wsi liczyć po 750 
gr., to trzeba dla nich 13,500.000 korcy. Przy nor 
m alnjm  obszarze wielkości 850.000 polskich mor
gów, który ma być obsadzony w roku 1917 — i 
biorąc pc 10 korcy na saazenie na mórg, potrzeba 
będzie zużyć w tym celu 8.500.000 korcy. Dla za
łogi potrzeba około 500.000 korcy. Dla przerobie
nia na płatki i mąkę kartoflaną w razie potrzeby 
m leży zuzyć zbminiaki, które nie nadają się dc 
przewozu lub przechowania w ilości 750.000 korcy. 
Na odpadki należy w roku bieżącym liczyć conaj- 
mniej 10%, czyn 3 miliony korcy, tak, że z ogól
nego zbioru 30 milionów korcy należy wziąć na 
ży wierne ludzi i sadzenie 29.400.000 korcy. Na wy
rób spirytusu ziemniaki nie bęuą wcale wydawane, 
fabryki płatków kartoflanych i krochmalu mogą 
przerabiać własne ziemmaki tylko w ograniezo- 
nyeh ilościach, przyczem będą im przez zarząd wy
dawane do dyspozyeyi te ziemniaki, które nie na
dają się do przechowania. Z tego zestawienia wy
nika, że, jnż-edi dane, dostarczone przez wójtów, 
są ścisłe, to nie będzie wcale ziemniaków, które 
inożnaby zużytkować w celach karmienia by-dia, 
Następujące przepisy bęaą zatem niezbędne dła 
miasta Warszawy >

Dotychczasowe normy dla -kart ziemniaczanych 
nie mogą być utrzymane, lecą muszą być z m n i e j- 
s z o n e do 15 funtów polskich na 2 tygodnie, po
cząwszy od przyszłego okresu.

Stale i ciągi# ziwTaca się uwagę mieszkańców 
miasta Warszawy, że przy użyciu ziemniaków 
wskazana jiist jak największa oszczędność. D w ie 
maksymy nie mogą być tu dość często powtarza-1 
ne: „Gotujcie ziicm-niaiKi w łupinach11. Kto używa 
ziemniaków do innych celów, niż do żywienia lu
dzi, p o p e ł n i a  z b r o d n i ę  w z g l ę d e m  w ł a 
s n e g o  n a r ó d  u“. W szyetkie te przepisy są bez
względnie potrzebne, aby zapobiedz zupełnej prze
rwie w zaopatrywaniu miasta w ziemniaki.

W związku z kwestyą powyższą m agistrat m. 
Warszawy wydał stosowną odrawę do władz i 
miirszikańców m. Warszaw/y.

Odnowfeire pałacu Zamoyskich w Warszawie.
Pisma warszawskie donoszą: Zagarnięty przez Ro- 
syan po upadku powstania w roku 1863 pałac hr. 
Zamoyskich i obrócony na Rancelarye urzędową 
zostanie teraz przez miasto odrestaurowany, przy- 
czem uwzględniony zostanie zwłaszcza co do fron 
tu, dawniejsrcy wygląd jest bowiem zeszpecony mo- 
skiowskiemi „upiększeniami"

Radom. (Odezwa w sprawie Legionów polskich). 
Tutejsze Koło Ligi Państwowości polskiej ogłasza 
następującą odezwę:

Zważywszy, że Legiony polskie są przejawem

Sobota-, 2(5 FazcrztTmTKTt'  i  trrtr:

oma.
A ta k  na K

B udapeszt, 28 październ ika.
>Az Ujsag« donosi z Berna- w Szw ajcary i:
'»Maitki« (Paryż) przynosi następu jącą  wia

dom ość:
W ojsKa mocarstw centralnych zaatakow ały  

Rumunów na 13 przełęczach,, Rumuni stawiają  
opór.

W ysiłki S ru s ifo w a .
Sztokholm, 28 paździóraika.

Spntworzdawca w ojenny »łiicczy* donos', że 
obecna akeya wojenna Brusiłowa je s t ostatnią  
próbą Pusyan przed zap.uhiięcicin zimy. Atoli 
rosyjskie kola w ojskow e nie h.dza. s‘ę. ażeby 
ta akcya Brusiłowa inogla przynieść is to tne  ko
rzyści. gdyż przedsięwzięto została bez dosta
tecznego przygotowania, raczej zo w zględów  
politycznych niż stia tog icznych .

Jedynym  pozytyw nym  jej celem ma być od
ciążenie Rumunów. Atoli z powodu szybkiego 
pochodu w ojsk atrsbrya.okicl), niem ieckich i buł
garsk ich  na froncie w Siedm iogrodu i Dobrn- 
dży, jest bardzo w ątpliw em , czy ów cel zo stan ie  
osiągnięty .

--------------- o----------------

'&Mm fefcnwioi w tal
(Tel. c. k Biura koresp.)

A m sterdam , 28 paździenrka-'.
iT im os* donoszą z Ateu, że koalicya na ra 

zie zaprzestała sw ycn żąaań, aby wojska tassał- 
skie przenieść do Peloponezu W ygotow ano d e 
k re t, postanaw iający , że rocznik 15)18 ma być 
do domu odesłany, a  żołnierze, k tó rych  powo
łano we wrześniu 1314, pozostają w szciOg.»*L, 
aa ich m iejsce będzie mógł za,iąó rocznik  lfłlff 
S łychać, że państwa Koalicyi nie będą domaga£ 
6ię oa rzanu ateńskiego porzucenia neutralno
ści, mc/- zażądają tylko aby bezpieczeństwo a'.- 
mii w Macedonii zootafe zagwarantowane. M  
dalszego s tanow iska  dzienników  i w ładz będzie 
zależeć, ozy  fran cu sk a  konUola. po licy jna będ/.io 
zaiiesiioina.

Atok nlsmieiKicl! kołiirtcrpsrtstw c.
(Teł. c. k. Biura keresD.)

Londyn, 28 października’.
(D oniesienie angielskie).
A aniira licya donosi: O statn iej nocy  10 n io  

przy jacielsk ich  kontrtorpedow m ów  usiłow ało w 
Kainale w ykonać napad na naszą służbę tran s -1 
riortową. F róba nie u dała  się P różny  cikręl 
traursjmirtowy został zatopiony, załogę uratował- 
no. Dwa nieorzy jacietek ie  kontrbotiąiedow ce z-o- 
s ta ły  zaiioj>iione. a inne odnęiizone. ( b a r.ia j 
się, że angielsk i konbrtOTpedowiec zag inął. S 
ludzi z z;nogi uratow ano. Inny  konbrkorpodo 
wiec, STOTiłcdowany, osia-dł na mieliźnie.

Biuno W olffa tau w aza : W obec powyżs&eigx
do-niesicinia zw racam y uw agę n a  urzędow e nie
nuiociuo  fip ra

1} nków prywatnych na rak szkolny 1916/17 jo- jo*
dodatkawo 50.000 kor.on, co z wyda-tkanu ftprzińlśp.y izicm.riaków będą taikże sprzedawane,--zivze

na w y n a jęc ie  w szy stk ich  budynków  na pcm irszo ze- tóernnj a^-, w sk lep ach  p ry w a tn y ch , 
nie szkó ł w ynosi w ogóle k w o tę  85.600 koron  ro- i r ,ro i,n i !u ,n cy a ap ro w izacy a  L w ow a. D ep u tacy a  
cznie. f laoatoiry F F . Prezcintc-k, Dni huczek . 1 r.i.r- {],.0hnyirh o.hrzcścijańskicłi k u p có w  jaw iła  się one- 
ciszk.uid-:, Gnuma ew angelicka  i S tow arzysz / m e g (ja j u kom isarza  rządow ego  gm iny  lw ov/skiej, rad - 
św. Rodz.iny ods-tąpiły sw e ubakacye szk o ln e  na Cy  G r a  b o w s k i e g  o, p rzed s taw ia jąc  m u ciężkio 
pom ieszczenie szk ó ł miejsikich w  g o d z in ach  papo    ’ ' ‘ ‘
lu dn iaw ycli beap ł utnie. Dlrobnesro ku piecow a p ro sząc  m iędzy  innem i, aby  . .. .

Do 54 szkół publicznych na rok szkolny 1916/17 przy l0zd ziało, względnie rejonowaniu sprzedaży ”af®y,ch najstarszy cli orirerow, w ąpcznie
z.apisał-o się 9138 chłopców i 10.539 dziewcząt. ,\ie- ^ a k l. nie pomijano drobnych kupców. Następnie ■v(ar'‘rn ^ózcfcin Piłsudskim*, ze ak

wyrażając głęboki pi>- 
Iziw i cz.ęść dla twórców i wodz.pw wojska polskie
go, uznaje za kardynalny obowiązek polityki pol
skiej utrzymanie 1 dalszy rozwój Legionów pol
skich.

Przyjmując do wiadomości oświadczenie pnlko- 
wników-brygadve,rów z dnia 2 października 1916

. . .  . . , . ,, . • ' r\ roku do żołmerzv i oficerów wojska polskiego, żestosunki utrudnień handlowych i aprowizacyjnych . - , • ■ , -»ton pierwszy Polski Korpus powstaje na zadanie
z bryga- 

on, bodąc
które szkoły-: jak  wydziałowa męska fen. św. Mi- domagano "się, ałiy w komisyi, układającej taryfę * śnxl fl5c1'’ tak \ oni r'ań n i l /itcazy hono u
kola-ja, m ająca 724 chłopców w 16 klasacn i szkoła maksymalną, brali udział reprezentanci drobnego w0Jska P»lski«gp i dlatego niMt-łamme trw a | będą 
wydziałowa żeńska im. Sk«kiewi«za, mająca 6t>0 kupiect.wa. Radca G r a b o w s k i  przyobiecał de "i1 woranej drui e*, ze »w tamtorzeniach tych 
dziewcząt w 15 klasach, są rzeczywiście bardzo putacyi rozpatrzyć i poprzeć postulaty. 'letuje mmi me uczucie, eoz o owią,..r < o n  a<,
przepejnione. W innych s®kolach, mieszczących się "
w budynkach prywatnych, gdzie niema odpowie
dnich dużych sal naukowych, ilość dzieci jest zna
cznie mniejsza.

Do szkół prywatnych, których jest 13, uczęszcza długoletniego nanzego b u n m ta a  i1 b poeta do par- 
398 chłopców 2009 dziewcząt. Ogółem do szkół lamentu o. dTa D i e t z u s a  aipruwzacya naszego 
ludcwyTcli krafcowsudch uczęszcza 9536 chłopcóv miasta w stosunku do inny-ch miast może się po- 
. 12.548 dziewcząt: r a z e m  22.084 d z i e c i .  We- szczycić wcale znacznym sukcaseitn. Ma-gistra.t ta- 
dług wyznania: rzynusko-kutcliekiego dzieci 16.783,1tej&zy stara się w-szłlld-iai możliwymi środkami, by

_ , , ,  . . . .  , r , , ... wreszcie, że »biorą pełną odpowiedzialność przedZ Jarosławia, i \uvowizacya imiiastsk — „Ogonki . , . ’ . ’ * ‘ , . 1
tytoniowe. -  Odbudowa tu t po- data). Dzięki nie- 7 ’sk,“  1 narodem ™ ^at.owtsko i czyny*,
M rudzonym  -usiłow aniom  i  u s iln y m  r/a,hi.cgium s ta ro - p św iadczam y, ze v szelk ie  dzu itan ie , g o ó ^ c / i  w

R s  c s k i e g .0 oraz iv k k «  zastóo-nego lstmeme lub tamujące rozwoj Ko n, su Polskiego
organizacyjnie samodzielnego z polską komendąsty p.

grecko -katolickich 92, ewangelickich 76, mojże- 
szowych 5133. Między dziećmi wyznania mojżeszo- 
wego jest (feiewcząt 3131, a chłopców tylko 2002, 
Dzieci w szkołach publicznych uczą się w 446 kla
sach, a ponieważ rozporządzamy tylko 320 salami 
szkolmemi, więc wiele klas musi pobierać naukę 
po pokidniu w salach, gdzie w godzinach przed po
łudniowych pobierały naukę inne dzieci. Wpra
wdzie przeznaczono 2 godziny na. przewietrzmm; 
-a), wprawdzie prawie wszędzie urządzono oświe
tlanie garz-owe lub elektryczne, ale pod względem 
liygicmcz-uym sprawa ta przedstawia s-ię dla dzieci 
harrlzo niekorzystnie.

Z 52 naiiezynfeli powołanych pod broń, na rok 
szkolny 1916/17 nikogo nie uwolniano. W klasach 
męskich niższych uczą zatem naue.zyciMki-zasiąp

ludności przyjść z potnocą i prawie z.i.wst.© ma pe
wien zapas mąki w łiaii miejskiej. Również sprzedaż 
innych środków spożywczych -odbywa się wedle 
tarvfy  maksj nialnej. Nad jej przestrzegamicim .czuwa 
z całą łiczw-zględnością kom-emlant poCcyi woj&lco- 
wej -p. Jan  T u r k i e w i c z.

Naznaczyć należy, że w n.-ieście naszem przeby
wa znaczna liczba wcłtfJdźców i dość du-ży gamizon 
woj ko wy Obecnie wskutek -/Jbliżającej się -zimy, 
magfet-rał. czyni starania calom zaiLupna większej 
ilości węgla dia ludności biedniicjrtzej.

Nig-dzie nie widać tyci. t- -zw „ogonków", chyba 
przed główną trafiką i to Tzazwyozaj w poniedziałki 
i -czwartki.

Do gruda naszego przybyli z 'ramienia komisyi 
dla odbudotyy kraju wiceprezydent namiestnictw a

nych. ł.ikicb ewuiiuowmuych pracuje obecuie w 
wkołach krak-oweikich 63.

Z Przytuliska weteranów powstania 1863/4 r. Od
wydziału sto w. Przytuliska wetóranów powstania 
1863/4 - otrzymujemy następującą -odezwę:

W Krakowie przy ulicy Biskupiej 18 istnieje 
.-Przytulisko weteranów powstania z roku 1863/4“, 
jedyny w Polsce do-m -inwalidów, gdizie uczestnicy 
walk o olność Ojczyzny, o-bccnie wiekiem zniedo- 
łężnitli i do pracy niezdolni staircy, u schyłku ży 
cia ,znajd-ują utizymanie i opiekę lekarską.

Skutkiem wzrastającej drożyzny, ko-szta wyży 
wit-nia, odizienia i leków zwiększyły się niemal po
trójnie w porównaniu z c-zasom -przedwojennym, ty» 
sprawia, że pom.nio największej osz-czędniości, po, 
łoże nie finansowe Przytuliska staje się coraz trud- 
nic-j&zem. Budżet na rok 1916 wykazuje niedobór w 
kwocie 14.840 K, k tóry  to niedobór v/ biożącym 
roku tylko w c-zęśc-i dobroczynności publicznej zo
stał pokryty. W roku 1915 z wkładek ozłonków o

czynie, lub nauczycielki z powiatów ewakun-wa- G r o J  z i c k i i. radcą biuiowruictwa Wyit.zia.fei kra
jowego. Po wystojahaiiuu objaśnień i faktycznego 
stanu sp raw / ze Btrcmy tu t  «t,ar-osty p. B a  w 6 k i e- 
g o  oraz buimistrza p. dra D i e t z i u s a  uda! się p. 
Grodzicki w okolicę pow iata, którą jako były sta
rosta naszego powiatu dość dobrze zna, by osobiście 
przekonać się o jego p-otrzcba-ch. Na odbytem dzis 
posiedzeniu Rady powiatowej w onocności wice
prezydenta G r o d z i c k i e g o  uchwalono odbudo
wać przedm;eśria: Górno- i Dolno Leżajskie oraz 
Garbarze, nadto ud-ziel-ić subwencyi tym, których 
budowy mają się ku ukończeniu. Sch.

L K ró le s tw a  P o is *te q a ,
Brak ziemniaków w Królestwie Polakiem. Kwe- 

stya braku artykułów żywności, a przedewszyst- 
kiom ziommaków zaczyna się wysuwać na pierw- 
s iy  plan w żyoki Królest-wa Polskiego w o-kupacyi 
niemieckiej. SpecyaJnie dla jej rozpatrzenia zwo
łano n a d z w y c z a j n e  posiedzenie Rady miej
skiej warsza-wskiej, na Którem przeczytano odezwę 
władz niemieeJuich, z.awieaującą wyczerpujące i472 K mniej niż w roku 1913. Próśb udowodnionych

weteranów- w-alk z t. 1863/4 o przyjęcie do Przy tu-' cń-kawe szczegóły o ifwestyi wyżywienia ludności 
liska nadchodzi coraz więcej. Złamani wiefciom i Królestwa. W odeowie tej, adresowanej do prir/y- 
losem, potrzebują przystani, gdzie by zabezpieczeni dcoita ks. Lubomirskiego, powiedzian-o między in- 
od głodu i zimna, w apmko.ju mogli d-okonaó reszty nerni: 

ma to być wzajemna pomoc obywatelska. Na razie dni swoich. Odmówić ich prośbom me można, gdyż „Nowsze dokładne badaniu wyimzuły, że togo-

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska L. 10.

i historycznymi sztandarami, nie tylko naraża na 
szwank honor rycerski Polaka, ale zarazem parali
żuje dążenia narodu polskiego do zdobycia niepod
ległej Ojczyzny*.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W. sobotę, dnia 28 b. m.: »Powrót wiosny* (no
wość), komedya w 4 akiach Tadeusza Konczyó- 
skiego.

W niedzielę, dnia 29 b. m. oo południu: »Pan Be- 
riet* i »Ciot unia* Al hr. Fredry; wi<’Czorem: »Po- 
wrót wiosny* T, Konczyńskiego.

Repertoar miejskieffo teatru ludowego.
W sobotę, dnia 28 b m. po południu o godzinie 3 

dla młodzieży: sLudwik XI« I)elavigue’a; wieczo 
rem: »Domek trzech dziewcząt*, operetka H. Bor- 
tógO

r e l e ę r a r n y z o s ł . i t n m j  e ł i w i i i .

T d s ł s i t e  i t f t e p f i O Tf. % Hura Sirtsp
z dnia 28 p aź^ »er»k a .

O ipowie lź Norwegii na nofę niemiecką.
Clirystyania. Aby zatóegm ć pogłoski o ulti* 

matnim niwnile/ckiem, pisize- o-ATtempostcn*. ż( 
rząd norw eski d-opiero w namępny-tn tygudmir 
odpo'wic na tu>t.ę nii?m,ecką i że d»  tego ozast 
nie może si.^  s tać  nic, jeżeli Ogól zachowa, ©po
kó j i rozw agę.

Straty Norwegii na morzu.
Kopeniiaaa. Biuro Ri-tzaua don-os,-: O gólną 

s tra tą  -myjciKia flot-v h a n d le we-j -itarwestóej wy
nosi do tąd  268.134 t.o-n -mjestr-owy-ch b ru tto . 
Sum a ubezpieczeń wynosi 11)2,015.190 koron  
140 m arynarzy  u-tra-eiło przytem  życie.

Akcya lodzi podwodnych.
Londyn Urzędownie1: Angielski w yław iacz

nńn -Gerastu* storpedowany został przez twa. 
tniecka łódź podwodną i zatopiony Zginęli 
w szvscy oficenowie i 73 żołnierzy, a lb  -zustaio
ura tow anych . . . .

Londyn. Age-ncya Lło-ydu donosi o zato lemm 
i >dlnego parow ca duńskiego , dw óch angieciki-ch 
1 belg ijsk iogo, 2 norw eskich.

Odpowiedzialny redaktor:

MI CHAŁ KONOPI ŃSKI .
W ydaw ca:

RUDOLF OSMAN.

W a « l e 8 4 « a » e *
"(ykuly w tyro ni? pofliod/ą od redakcyf).

Ptzetiluzttile usody g 2 lata.
W ieaeń, 28 paździeirnika.

J.ak utrzym ują tiite jsze  kola polityczne, po
w iodło się drow i K o e r b e r o w i  w spraw ie 
ugody z  WęgTaimii stw orzyć zupełnie now ą pod
staw ę. Dr KoerbeT oświadc/zył, że p u n k tacy j 
ugodowych, wypracowanych pi zez hr. Sttirg- 
kha, nie może przyjąć. N atom iast u trzym ał się 
p ro jek t d ra  Y otwbora, ażeby obo-wiazująca o- 
becnie ugoda z V'ęgratnl zosta ła  przedłużona 
na 2 łata, ażeby przedstaw icielstw o ludów  mo
gło podaza.* pokoju zająć się tą  spraw ą.

Rzą-d w ęgierski wobec faikiu, że- n ik t mie m-o- 
że przew idzieć, jaki obrót we-zmą. spraw y go- 
spo-darcae po w ojnie, zgodził się na tę propo- 
zycyę.

Obiega1 w iadom ość, że traktat handlow y z 
Ni&mcfciTU „ostanie autom atycznie prze.iłuńony 
aż do w ygaśnięcia -przedłużonej ugody z Wę
grami.

T-rudnoścL w ynikające z u g o d y  d la  utw orze
n ia now ego gabinetu , zostały ust śn ięte.

“  ^ I T R I Ł u .
emer. pedurzędnik kolei państwowej

przeżyw szy la t  64, po długiej a  ciężkic-j 
chorobie, opatrzony  św, Bafer&mcntaroi, 
zasnął w Paifta dn ia  27 października- 1916.
W yprow adzenie zw łok z domit żułoby pod 
L. 11 p rzy  ulicy Felioyanc-k na  m iejsce 
w iecznego spoczynku nastąp i w niedzielę 
dn ia  29 b. m. o godzinie 3 po południu.
Na ten  sm utny  obrzęd stroskano  żona 
wraz z dziećm i zaprasza  Krc-wnyc P rzy 
jaciół, Ko-legó-w Zm arłego i Znajom ych.

Nabożeństwo żąiobns
-odbędzie się w ponieuz.alek  dnia. 30 b. ni. 
o godzinie 11 przed południem  w kościele 

SS. F e lic ja n e k  przy  ul. Sm oleńskiej.

5m
Zakład pogrzebowy >Coimordia« J -ra  Wolnego 

w Krakowie.

R z a d o a  iD u k u n ii  L. K . G ń r s tL


